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Zewchi przedwyborczego. 
Kandydatury krakowskie. 


Wspólna lista demokratyczna. — Haben Sie nicht 
den kleinen Kohn gesehen? — Dwaj Ignace rady- 
kalni. — Rezultat wyborów pewny. 

Sytuacya przedwyborcza w Krakowie klarnje 
się. Stronnietwo mieszceaksko-demokra- 
tyczne i Polskie Stronnictwo demokra- 
tyczme, stojące egodnia na grunele Usli demo- 
kratycenej ogłoszą wspólną listę kandydatów, 
z których dwu będzie kandydowała z ramienia 
demokratycznego mieszczaństwa, dwn z ramienia 
P. 8. D. — Dedslaj pewnem już jest, że jednym 
z kandydatów P. S. D. będzie wszędzie poważany i po- 
pulurny dyr. Bandrawaki, drugim kandyda- 
tem będzie zapewne jeden s poważnych rękodziel- 
ników. Oczywiście kandydatura prezydenta Leo 
jednomyślnie w mieście nmostanie przyjęta jako 
kandydatura głowy miasta; kandydatem de- 
mekratycznego mieszczańatwa będzie jak słychać 
pos. Fedarowice. 

Konserwatyści r „Czasu“, widząc swą zupełną 
bezsilność, preycupnęll, Bla zawzięcie intrygują — 
w błogiej nadziei, że przecie może uda im się 
pokrzyżować szyki Unii demokratycenej.. Stań- 
czycy rozpaczliwie posznkują kandydatów, sa po- 
mocą których mogliby demokratów zaszachować, 
roadwoić i rozbić. Szerególniej cenną byłaby dla 
atatczyków możnońć pastawienia kandydatury ja- 
kiegoś żyda; pytają na wseystkie strony: Nie wi- 
dzial kto małego Kohna gdzia? Ale mały Kobo 
dmiaiaj już nia taki głupi, żeby = bankrutem stań- 
czykiem zawierał spółkę. 

Natomiast socyaliści i niazawiśli ży- 
dzi postawią swoich kandydatów. Jednym będzie 
pono p. Ignacy Daszyński, drugim dr Ignacy 
Landau. 

Bądsiemy więć mieli trzy listy: damokratyce- 
ną, stańczykowską i radykalną — i kandydatów 
aż dziewięciu m: cztery mandaty. Mimo to rezul- 
tat wyborów, jeżeli rozważy się usposobienie o- 
gromnaj więkazości wyborców, nie może być wąt- 
pliiwy — 1 rachmistrza przedwyborezy liczą głosy 
konserwatywne na 500, radykalno-socyalistycena 


na 600—700. 
+ 


. * 

W Kola mieszezańskiaem ntworzył sią ko- 
titet wyborczy g p. Jarrą na czele. — Rękadzielniey 
(którzy wczoraj odbyli ogólne zebranie) wybrali śelsły 
komitet pod przew. p. Kosobnekiego, który to komitet 
podjął rokowania z komitetem P, S. D. 

Polskie Stronnletwo Demokratyczne odbyło wezoraj 
zebranie, na którem uchwalono rezolneye, wnlesio- 
ne przez dyr. Handrowakiego, iż 1) P. 8. D. pozostaj 
przy podstawie Unii, ża 2) komitat P. S, D. przedata- 
wł dwóch kandydatów, że 8) P. 8. D. głosować hądzie 


ży 


Kawy 


wieczny tułacz 


według Eugeniusza Sus, 
opracował Walery Temicki. 
Ciąg dalery. 
List. 


Na kilka minut przed wejśctera panny Cardo- , 


ville do oranśaryj, Rodin wprowadzony został pruez 
Fsryngeę do księcla Dżalmy, który, cały jesz 
opanowany n=miątnem uniesieniem, jakle wz 
dziły w nim podżegania przewrotnego metysa, 
zdawał się nie spostrzegać przybycia Rodina! Ten, 
zdziwiony mocnem wzruszeniem, malującem się na 
twarzy Dżaimy i jego jakby obłąkanym wzrokiem, 
skinął w sposób pytający na Faryngeę, który 
także ukradkiem odpowiedział symbolłeznie, to 
jest przyłożywacy wskazejący pales na serce i na 
czoło, a następnie wskazał na żarzące się węgle 
w kominkn; ta pantomina znaczyła, że głowa 
1 serce Dżalmy były namiętnie rozognione. 


Kraków-Podgórze, Niedziela 16 Lutego 1908 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 


na wapólną listę z mieazczańatwam stronn. 
demokr. 

Jak słychać, w pewnych kołach wyborców podnio- 
miono też myśl kandydatury r. K. Bartoszewicza. 

W powlacia wlalickim, 

Banla z kandydatami rozbiła sig w okręga wlej- 
sklm wielicko padgórakim! Wyrwał się tu też 
ze awą kandydatnrą czerwony Kllmnó.. Rzecz nie do 
wiary, ala prawdziwa, ba wyczytaliśmy to w „Naprzo- 
dzle*, Wprawdzie „Naprzód“ zawsze kłamie, als w 
tym wypadku, gdy przytacza dowód bezczalnej głapoty 
socyalików, nie mamy powoda nie wlerzyć „Naprzodo- 
wi“. Więc atwierdzamy, że p. Zygmunt Klam ennie- 
wicz jeat od dziś dnia także kandydatem o mandat 
sejmowy w knryi wlejskiej w Wieliczee, 

— Dziaz, bracie, mówi andros podgóraki, sylablzn- 
jący w jednym z szynków „Naprzód*, cyrwony Kli- 
mek chee ci być delikatem do sejmu ! 

— A to cl frajda! Bedzie znów robota i kopy! 
A tera jeszcze Koatrzewski psiakrew porzad na ymo- 
ryturę.. 

— Ale co sie Klimkowi zachciało? Te nle dla nia- 
go robota! 


— Ano, o sie ni ma chłop zabawić?  Przócja to | 


karnawał... 

Sytnacya w Wialiezeo jest wogóle wesoła, bo 
kandydatów jest tam hnk, Przeciw oficyalnemu kandy- 
datowi ludowców Skołyazawakiamnu idzie dr Ba- 
Jak, apatyt na mandat ma także hr. Mieroszow- 
aki z Blskupie, który jest niby Judowcem i Słowik 
z Rierzanowa, także ludowiec. Hr. Mieronzowsk| [eat 
jadnak nie tyłe Indowcem ila radykalnym malkonten- 
tem; ogłoalł on też gwałtowoą odezwą przeciw drowl 
Hujakowi i przeciw Skołyazewakiemu, którega 
nazywa kandydatem rządowym... Co z tega wszyntkie- 
ga wyniknie, wle tylko p. Stapiński Ł p. ataronta. — 
Zgromadzenie delegatów gmin z partyi ludoweów odbę- 
dzie sią w Wieliczce dopiero 18 lutego 

Ludowoy. 

Lndowcy pontawili ofńcyslnia dotychczas 21 kan- 
dydatów, a cheą ogółem postawić 24. Nile zapadla 
Jenzcze dacyzya co do Białej, Niska | Wiallezki. 
W Wiellezee 18 bm. zbierają się w tym calu lndow- 
cowi delegaci gmin. — Ws Lwowie ludowey poata- 
wili kandydatnrę dra Greka. 

Z frakcyl ks. Stojałowskiego. 

W ostatnim nrze „Wieńca* ka. Stojałowaki, który 
złożany chorobą jeszcze przebywa w Przemyślu, alar. 
czystą repremendg pali „młodzikowi Stóhandłowi*, któ- 
ry „wbrew wszelkim przadatawieniom i prośbom, aby 
nle marnował czasu i sił w powiecie chrząnow- 
akim — w którym walka z Namiestnikiem nia ma 
żadnych widoków powodzenia — uparł się, aby kan- 
dydawać w tym powiecie — a wskutek tego mie po- 
jechał do żadnego innego powiatu, nie pomógł na- 
szym stronnikom | naszym kandydatom an! w W ie- 
liczeg, ani w Bochni, ani w Wadowicach — 
ani nigdzie indziej”. 

Dlatego więc pisze ka, St., 2e „jeżeli te wybory 
przegraimy, nie hędzie nikt winien, tylko Stohandel*. 


znaczny uśmiech zabłysnął na jego sinych ustach, ; 


potem rzekł głośno do Faryngel: 

— Życzeniem mojem jest pozostać sam na sam 
e księciem... spnźć storę i daj baczenie, aby nam 
tu nikt nie przeszkadzał... 

Metys nisko się pakłonił i zbliżywazy się do 
szklanych drzwi, dotknął sprężyny, a te nsuwsły 
się w głąb muru, w miarę jak opadała stora, po- 
czem skłoniwszy się znowu, metys wyszedł x 
lono. W kilka więc minut po jego wyjściu panna 
Cardoville ) Floryne przybyły do oranżeryi, ad- 
dzielonej od salonu, w którym był Dżalma, tylko 
atorą = białej jedwabnej materyi, na której wy- 
' skyte były kolarami wielkie ptaki. 
| Stuknięcie drzwiami, które Faryngea, wycho- 
, dząc za sobą zamknął, zdawało się przywracać 
| Dźalmie przytomność; lubo jeszcze nieco rozognio- 
ną była jego fimyognomia, odsyskał jednak zwy- 
,kłą mu spokojność | łagodność, wzdrygnął się, 

przatarł czoło, obejrzał się wokoło, jakby z głę- 
j bokiego wychodząc zamyślenia, potem, postąpiw- 

szy naprzeciw Rodina z miną zarazem poważną 
* i pomieszaną, rzekł w sposób, w jaki zwykle prze- 
| mawlają w jego ojczyżnie do starców: 


| Zrozumiał pewno Rodin tę mowę, gdyż nie- 
i 
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Zamata uwiadzionej. (Patre Roamaitości str. 3). 


Ka. Stojałowski zaleca następująca kandydatury: 1. 
Pow. Bisa: ks. Stanislaw Stojałowaki, 2. Pow. Ży- 
wiec: Wojelech Szwed. 3. Pew. Rzeszów: Tomasz 
Szajer. £. Pow. Wadowice: Franciszek Dziobek. 5, 
Paw. Nisko; Jan Bis. 

Ruch grzedwyborczy w powlacle Tarnahrzeskim. 

Z Tarnobrzega piszą nam: W powiecie Tar- 
nobrzeskim toczy się wacięta walka przedwybor- 
cza, między kandydatami do sejmu, Janem No- 
wakiem, rolnikiem z Tarki, a Zdzisławem hr. 
Tarnowskim, właścicielem wielkich postadłości 
ziemskich w Dzikowie. — Zdzisław hr. Tarnow- 
ski postawiony jest na kandydata przez Stapiń- 
skiego, Jan Nowak zaś egłosił swoją kandydatu- 
rę na żądanie rolników z powiatu Tarnebrze- 
skiego. 

Słapiński zapomniał swego hasła, którem wo- 
jował praed wyborami do parlamentu w roku 
1907 „chłopi wybierajcia chłopa*, teraz przeci- 
wnie e małe ża nie wola: chłopi wybierejcie hr. 


— Przebacz, panie... 

I ogólnym zwyczajem młodych barbarzyńców 
Indyanin, pełnym uszanowania dla starców, chciał 
wziąć rękę Rodina i przyłożyć ją do nst, ale nie 
przyjął tego hołda intrygant, o krok się cofnąw- 
Bzy. 

— A sa cóż przepraszaez mnie, kochany ksią- 
żę? — rzekł do Indyanina. 

— Kiedy wszedłeś, panie, ja domałem; nie 
wyszedłem natychmiast naprzeciw cieble.. Raz 
jeszese proszą pruebaczyć mi, kochany panie. 

— Przebaceam cl powtórnie, kochany książę... 
ale, jeżeliś łaskaw, pomówmy z sobą; spocznij so- 
bie, jak poprzednio, na sofie... a nawet weż fajkę, 
jeżeli ei się spodoba. 

Lecz Dżelma, zamiast nczynić zadość wezwa- 
nin Rodina i położyć się na sofe swoim zwycza- 
jem, usiadł na krześle, pomimo nsilnego nalega- 
mia starea z dobrem sereem, jak nazywał Ro- 
dina. 

— Prawdziwie, książę, tyle robisz ceremonii, 
iż mnie to nabawia kłopotu — rzekł Rodin. — 
Książę jesteś w swoim domu, w głębi Indyi, a 


przynajmniej życzeniem jent naszem, abyś książę 
l 


tak sobie wyobrażał. 


poleca w wielkim wyborze 


"Tarnowskiego i wogóle wybierajcie stańczyków. 
My, chłopi ludawey, znamy się już teraz na far- 
bowanych ligach i na takich wichrzycielach jak 
pan Stapiński 1 dlatego my dzlsiaj wełamy: 
chłopi wybierzmy sobia chłopa do sejmu! 

My, chłopi Indowcy z powiatu Tarnobrzeskie- 
go wzywamy was pp. prawyborcy, gdy 256 lute- 
go 1908 r. staniecie przed urną wyborczą, głosujcie 
jak jeden mąż na chłopa poczciwego i sumienne- 
go, 2 takim jest Jan Nowak, rolnik z Turki. 


Zabójstwo przedwytarcze. 

Dnia 7 b. m. odbywały się prawybory w gminie 
Bojanów, powiat Nisko. Przy prawyborach zwyciężyli 
ludowey, którzy tam wysunęli kandydaturę tamtejsza- 
go włościanina Jana Bojanowskiego. Kontrkandydatem 
jego jeat p. Kostheim. Zwolennicy p. Koutheima po- 
stanowili się zemścić na lndowcach. Gdy Bojanowski 
watąpił do karczmy po tytoń, opadli ga zwolennicy 
Kostheima i zaczęli bić, a jeden z nich, Jan Pisztor, 
dróżnik, tak silnie żgnął Bojanowskiego nożem, że ten 


— Wiele tntejszych rzeczy przypomina mi 
mój kraj — rzekł Dżalma łagodnym, poważnym 
głosem. — Wasza dobroń przypomina mi mego 
ojea t tego, który mi go zastępywał — dodał 
Tndyanin, mając na myśli marszałka Simon, 0 
którego przybycin do owej chwili jeszcze, dla pa- 
wnych przyczyn, nie mu nie wspominano. 

Po chwilowem milczenim, rzekł tonem swoba* 
dnym, podając rękę Rodinowi: : 

Jesteś tn! srczęśliwy jestem! mój panie. 

— Pojmuję radość księcia, gdyż wyswobodzi- 
łem go z więzienia... otworzyłem mu klatkę... 
Prosiłem keięcia, aby się poddał dobrowolnie te- 
mu lekkiemu zamknięciu, jedynie dla swego wła- 


| snego dobra. 


— (sy jutro już będę mógł wyjść? 

— Dziś nawet, kochany książę. 

Młody Indyanin zamyślił się na chwilę, a po- 
tem rzekł: 

— Mam więc przyjaciół, kiedy jestem w pa- 
łacn, który do mnie nie należy. 

— Tak, w rzeczy samej... masz książę przy- 
jactół... 1 wybornych przyjaciół... — odrzekł 
Rodin. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Soty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 
na stoły i t. p. | 


padł trupem na miejacn. — Pisztera aresztowano i od- 
utawieno do aresztu sądowego w Nisku. 
Kandydatury ruskie. 
Rusini zabrali się do wyborów z zaciekłą pasyą. 
Ukraińcy i radykali stawiają około 40 kandydatów, 
moakalofile ogłosili 39 kandydatur. 


Z Poznańskiego. 


Skąd się biorą drobne pieski hakaty- 
styczne ? 


Specyslny korespondent „Gońca“, który bada 
aytuacyę w Poznańskiem w przededniu wywła- 
szczenia ogłasza następujący interview: 

— Jak się u nas na poczekaniu tworzą za- 
stępy wrogie wszystkiemu, co polskie, i jak to 
się ładnie i mądrze gospodaruje milionami, dam 
panu małą próbkę — mówił dyr. Więckowski z 
ironicznym uśmiechem. — U pewnego doktora, 
Polaka, nazwisko proszę zachować w tajemnicy, 
bo nomina sunt odiosa, leczył się ubogi rzemieśl- 
nik niemieeki. Choroba była ciężka, przewlekła i 
zasoby biednego człowieka wyczerpały się wkrót- 
ce. Nasz doktor, człowiek zacny 1 uczuciowy, nia 
zważając na to, że ma Niemca przeń sobą, leczył 
dalej, sam knpował lekarstwa, aż doszło do tego, 
że po wyzdrowieniu ów rzemieślnik zadłużył się 
u lekarza na 160 mk. 

— Kiedyż ja to oddam i jak się odwdzię- 
czę? — jęczał biedak. 

— No! no, niech się pan o to nia kłopocze — 
uspakajał doktor. 

— Ale nagle przyszedł naszemu lekareowi 
figiel do głowy, więc rzekł: „Gdybyś pan chetał, 
to mógłbyś spłacić ding prędko". — W jaki spo- 
sób, przecież nie nie mam — jęknął biedak. — 
„Dam panu sposób: Przedewszystkiem kup pan 
sobie jaknajwiększą książkę do nabożeństwa i z 
tą książką chodź regularnie do waszego kościoła. 
A stawaj koniecznie pod amhoną, ażeby pastor 
mógł dojrzeć twoją pobożność. Gdy już pastorowi 
znany będziesz dostatecznie, wtedy przyjdź do 
mnie — napiszemy podanie o wsparcie. W tem 
podaniu powiemy, że jesteś bojkotowany przez 
Polaków, że doktor Polak cię zaskarżył, że chcą 
ei sprzedać ostatnią poduszkę i t. d.“ — „Kiedy 
to nieprawda“ — Hnmaczył się Niemiec. — „Ty- 
le nieprawdy pisze się w tego rodzajn podaniach — 
odparł lekarz — że jedna mniej lub więcej nie 
zaszkodzi”. 

— Niemiec podrspał się w głowę i usłuchał 
rady, wypowiedzianej żartem. I to pan powie? — 
ciągnął dyrektor W, dalej. — Po kilka tygo- 
dniach pedanie było napisane, pastor dał jaknaj- 
lepszą opinię i... masz rzemieślnik otrsymał 3.000 
mk. zapomogi, „jake ofiare prześladowań ze atro- 
ny Polaków“. Po rękach całował doktora, chciał 
się » nim podzielić otrzymaną sumą, ale lekarz 
odrzncił ofiarę i wziął tylko to, co mn się nale- 
żało, t. j. 150 mk. I eey pan sądzi, że takich nia 
ma wieln? Znam ludzi, którzy po 10, nawet 
20.000 mk. brali zapomogi i ra te pieniądze hu- 
lają, piją, rozbijają się, a przedewszystkiem wy- 
krzykują na Polaków, szukając na każdym kroku 
awantury, 


Praca ślepych. 


lstnieje w Świecie fabryka, w której wszyscy 
robotnicy są ślepymi, a mianowicie we Filadelfii 
w Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki. 

Jest to chyba nejszczególniejsza na Świecie 
fabryka; założył ją w roku 1874 niejaki H. L. 
Hall, sam ślepy. Jest to duchowy kierownik eate- 
go zakładu, a płównem tego zakładu zadaniem jest 
zatrudniać każdego ślepego, aby nie mnalał wycią- 
gać ręki po łaskawy chleb. 

Fabryka zatrudnia 125-ciu ludzi, m właścictel 
oświadcza, iż mógłhy zatrndnić jeszcze 125, gdyby 
tylko władze chciały poprzeć to przedsiębiorstwo. 
Na liście ludzi ślepych, którzy tam pragną otrzy- 
mać zajęcie, zapisanych jest zawsze wiele osób, a 
otrzymują je tylko w miarę potrzeby. 

We fabryce wyrabiają przeważnie szczotki i 
miotły szezotkowa, a w ciągu rokn wychodzi z fe- 
bryki olbrzymia ilość tego towaru. Naturalnie 
używany jest tylko najlepszy materysł snrawy, 
gdyż ślepi z gorszym materyałem nie umieją sobie 
dać rady. 

W ostatnim raku wyrobiono 93.175 tuzinów 
mioteł azczotkowych, a fabryka wzięła za to oko- 
ło 850.000 koron. Robotnicy otrzymują za wyrób 
tuzina od 2.30 do 3 koron, a zręczny robotnik 
może w ciągu tygodnia zarobić 60 koron przeszła. 
Najgorszy robotnik zarabia jeszcze tygodniowo do 
3a koron. 

Właściciel reuctt się dlatego na wyrób mioteł, 
ponieważ wyrobu można się nauczyć w bardzo 
krótklm czasie, a dla ślepych jest jedynym środ- 
kiem zarobkowania. Prócz tego, popyt na miotły 
jest zawsze wielki | trzyma się na jednakowej 
wysokości, gdyż zastój tego przemysłu, w!którym- 
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Na składzie srebro stołowe I wyroby z chińskiego srebra. 


by mioteł nie używano, nie istnieje, a konkurencya 
nie jest dokaczliwą. 

Pan Hall nietylko, iż sam stał się bogaczem, 
ale także niejednemu za ślepych pomógł do pro- 
wadzenia stosunkowo wygodnego żywota. Slepi 
mają tam utrzymanie rzetelniejsze, słuszniajsze i 
Szanowniejsee, niż z żabrania. 


-Niewolnice zalotności. 


„Ravne* pomieszeza następująca spostrzeżenia 
i poglądy Paoli Lombroso, córki znakomitego 0- 
czonegó, o pobudkach zalotnońci kobiecej i wyni- 
kająeych z niej korzyści: 

Kobieta do niedawna, opróce zalotności, nie 
posiadała żadnego innego, dozwolonego sposobu 
pozyskania sobie stanowiska w świecie, a i do 
dziś dnia jest to bodaj jedyna droga zyskiwania 
serca mężczyzn. Nie dziw więc, że te sposoby 
1 sposobiki, ndoskonalane od początku Świata, stały 
atę potężnym orężem w ręku kobiet, że przeszły 
w instynkt najżywotutejszy, nie gasnący nawet po 
utracie władz umysłowych. 

W zakładach cbłąkunych znajdają się kobiety, 
które zatraciły już wszelkie poczncia, oprócz chęeł 
przypodobania się. Te nieszczęsne stworzenia prze- 
glądają się w zwierciadłach, stroją się w gałga- 
ny, w zwiędłe kwiaty, we wszystko, co im się 
pod rękę nawinie. 

Zalotność właściwa jest kobietom na wszystkich 
szczeblach społecznej drabiny; była im też wła- 
ściwą we wszystkich epokach — w okresie, gdy 
pług jeszcze nie istniał, gdy ludzie przebywali w 
jaskinisch. W tych pierwotnych siedzibach odgrze- 
hano naszyjniki, naramienniki, pierścienie. Kobiety 
dzikich plemion, owe żywe zabytki czasów piler- 
wotnych, nie cofają się przed żadną ofiarą, przed 
żadnym bólem, aby osiągnąć to, co w ich pojęciu 
jest-pięknem, co wabi oko mężeryzny. Tatunją 
policzki, piersi, plecy; przekławają sobie uszy, 
wargi, wsuwają w nie kawałki drzewa, mosiąden, 
spłaszczają sobie głowę, aby jej nadać kształt na- 
dobny pod ich stopniem szerokości geograficznej, ra- 
nią sobie i wykoszlawiają nogi, krępują klbić. Sło- 
wem, w imię rzekomej estetyki poddają się roz- 
maitym oszpicającym torturom. 

Młode i stare są zarówno niewolnicami kokie- 
teryi. 

— Bądź ca bądź jestem w kwiecie wieku — 
mówiła mi przed laty moja 60-letnia ciotka. 

W owym czasie zdawało mi się to śmiesznem. 
Dziś, gdy jestem bliską trzydziestki, skłaniam się 
ku jej poglądom na wiek kobiety. Nie znajduję 
bynajmniej, aby w trzydziestym roku życia nale- 
żało uważać się za „wytofaną z obiegu" i sądzę, 
że można być bardzs jeszcze ponętną, mując lat 
pięćdziesiąt. Dodam, że nie jestem kokietką. Pra- 
wdziwe kokietki nie są nigdy stare w swem mnie- 
mania. Mając lat 60, biorą udział w zsbawaeh i 
pamiętają pierwszy swój bal. Dziewczyuki, pełea- 
jące na esworakach, pierwsze swe kroki zwracają 
ku — zwiercisdłn. 

A ratem kobieta jest zalotną z natury, zalotną 
od kołyski, aż do grobu. Lecz któżby przypuścił, 
że kokieterya może być wyzyskaną dla nauki, dla 
cealów pożytecznych? Posłachejmy. 

„Dyrektor więzienia Casaldo, podczas odwie- 
dzin n mego ojca, opowiadał figle i psoty, płata- 
ue przez kobiety mwięzione, dla npię%szenia się 
przez zalotność. Mimo ścisłago dozorn i adgrodza- 
ma od świata, mimo, że nie widują mężczyzn, 
mają one w sobie niestłumioną żądzę przypodoka- 
nia się, przystrojenia. Używanie pudru i perfum 
jest im srogo wzbronione. Nie dają jednak za wy- 
granę. Oto w jaki sposób kilka z nich zdobyło 
bielidło: Hzały ściany, wyplawały wapno, suszyły 
je i smarowały niem twarze. Jedna ukazala się 
uróżowana, jak bałetnica. W jaki sposób doszła 
do pozyskania szminki? Obszukano wszystkie ką- 
ty — napróżno. Koszule więźniów tkane tą w ten 
sposób, że je przebiega pąsowa nitka. Otóż owa 
kobieta wyciągała pilnie ponsowe nitki, moczyła 
je dłago w wodzie, aż wreszcie kolor puścił 1 tą 
zabarwioną wodą uróżowała sobie policzki. 

Inna kobieta naumyślnie zachowywała się nie- 
spokojnie, aby ją zamykano w celi, nietylko okra- 
tewanej, lecz z kratami odrutowanemi. Raniła sa- 
bie ręce, odwijając druty, aż wreszcie sporządziła 
2 mich rodzaj gorsetu. Zachwycała potem swe to- 
warzyszki szczupłością i egrabnością kubici, prze- 
zierającą pod więziennym szlafrokiem. Zdradziła 
się sama; z wycieńczenia i bólu sprawionego dru- 
tami, które się wpiły w ciało, zemdlała w kapli- 
cy. Podczas eodzłennych przechadzek więziennych 
po korytarzach, kobiety rozmawisją wciąż o mo- 


dach, a są pomiędzy niemi — strojnisie, narzuca- | 


jące swój gust innym. 


l 
Cadalso uczynił następującą próbę: w więcie- | 


niu dla kobiet wprowadził trzy typy mundurów: 
z szarej wełny, krojem uwydatniający figurę Do 
tego stroju miały jedynie prawo te, które zacho- 
wywały się bez zarzutn. D.ngi mundur stanowiły 
szlafroki w kratę niebieską, przernaczone dla po- 


średniej kategoryi. Trzecim typem był brzydki, 
brunatny kaftan. Wszystkie chciały nosić suknie 
do fignry, wszystkie zachowywały się wzorowo. 

Cadslso postanowił przez wyzyskania instyn- 
któw zalotności, tępić różne wady kobiet uwię- 
zionych. 

W kokieteryi bywa nieraz moc ducha, sięga- 
jące bohaterstwa. Dość przypomnieć męczarnie 
Chinek, dia pozyskania malutkiej nogi. To jeden 
przykład wśród tysiąca tortur, ponoszonych w imię 
jaklegoś fałszywego estetycznego dogmatu. Nie- 
mniej bolesrem jest dążenie kobiet w Malakka do 
wydłużenia sobie szyi. W tym celu owijsją ją od 
deieciństwa we włókna drzew i tak je zacieśniają, 
że nieraz się duszą. 

Wszak I nasze, cywilizowane panie, przypłaca- 
ją nieraz swe piękne figury chorobami nienleczal- 
nemi i bołesnemi! Kobieta współczesna, mimo dą- 
żeń wyzwoleniowych, ponost męczeństwa w imię 
kokieteryi, prawie tak samo, jak jej matka i babka. 
Uśmiecha się, rzuca spojrzenia zalotne, sztzebioca 
i niktby się nie domyślił, że jednocześnie znosi 
katusze w zbyt ciasnym stanika lub pantofelkach, 
że nie może nie przełknąć, ani się nachylić, ani 
głowy obrócić w wysokim kołnierzu, który tamuja 
oddech niemal tak samo, jak włókna drzew szyje 
kokietek z Malakka. 

Zalotność ma jednak swoje dobre, etyczne, kul- 
turalne strony ; uczy kobiety panowania nad sobą, 
hartuje ich wolę. 

Qxytając niedawno przebieg procesu Thaw 
w Ameryce — pisze dalej panna Lombroso — 
podziwiałem energię, zimną krew dwudziestolełniej 
podsądnej, Eweliny Nesbit i sądząc » tego, co pro- 
ces ujawnił o jej wychowaniu i życiu, myślałam, 
że ten niezrównany dar panowania nad sobą za- 
wdzięcza wrodzonej i nabytej — kokietery!. Mieć 
wypogodzone oblicze, uśmiech na nstach, gdy serca 
kona s bolu, trwogi, do tego wdraża się kobieta 
od dzieciństws — przez zalotność. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na niadzialę. 
Teatr miejski: „Betleem polskie“ popołudniu, 
mgezennik“ wiecz. 

W „Sokole“ krak. „Tragizm sztuki nowożytnej“, od- 
czyt p. A. Cybulskiego g. 4 pop. — Walne zebranie sekcyi 
Matejkowskiej g. 6 w. 

W Szkole realnej: IV. pogadanka pedagogiczna godz. 


„Mąż 


4 pa 
PW Resursie urzędniczej: Zabawa taneczna Stow. kat. 
kucharzy g. wpół do 10 w, 

W Polskim Związku kat. robotn.: Zabawa z przedsta- 
wieniem g. 7 w. 

Uniwersytet ludowy: „Historya muzyki w Polsce na 
tle współczesnej kultury“, wykł. p. B Walewski g. 8 w. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 4 popa 
i8 wiecz. — Teatr Kineton g. 3 i 5 pop. 8% i 81, w. 

Kalendarzyk na panledziałek. 

Teatr miejski: „Miłość cznwa”. 

W sali Saskiej: Zabawa taneczna straży cywilno-poli- 
cyjnej g. 9 w. * 

Uniwersytet ludowy: „swiat niewidzialny*, wykł. dr 
Z. Szymanowski g. 8 w. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 8 wiece. 
Teatr Kineton g. b, 6*, i B3ją w. 

latki miejakla. Dzisiaj pojawiły się na mieście 
plakaty, z obwieszczaniam Maglatratu, iż w poniedzia- 
lek rozpoczynają działalność dwie jatki miejskie, na 
placu Jahłonowskich i na plaem ów. Ducha. — (Ob- 
wieszczenie to, zawierające też ceny poszczególnych 
gatunków mięsa, ogłesiliśmy wa wezorajszym numerze 
„Nowin*). Ceny mięsa wołowego w jatkach miejskich 
nie są niższe od cen, obecnie żądanych w mniej- 
szych jatkach poddominikańskieh, ceny 
jednak mięsa wieprzowego I eialęciny są wy- 
datnia niżaze. 

Z teatru mlejskiago. Sobotnia nowość „Mąż mę- 
ezennik“, powtórzoną będzie w niedzielę, we wtorek i 
w czwartek. Poniedziałkowy wieczór wypełni siódme 
przedstawienie komedyi Flera'a i Caillavel'a „Miłość 
cznwa*. Rozpoczęto próby z dramatu Lucyana Rydla: 
„Jeńcy*. 

Tadeusz Pawlikowski redaktorem. Były dyrek- 
tor teatru krakowskiego, a uastgpnie lwowskiego, p. 
Tadeusz Pawlikowaki, obejmie — jak donoszą ze Lwo- 
wa — od połowy marca b. r. naczelne reduktorstwo 
tygodnika p. t.: „Nasz kraj“, który wychodzić będzie 
„pod nazwą istniejącego we Lwowie od lat parn ty- 
godniks, nie jednak poza mianem i dość jnż znaczną 
liczbą abonentów z rzeczonym tygodnikiem nia będzie 
miał pokrewnego”. 

„Nowy — czytamy w wydanej przez p. Tadenasza 
Pawlikowskiego odezwie, zarówno pod względem 
kierunku i zakrem, jak i pod względem formy prze- 
istoczony — tygodnik, stać się ma łożyskiem wapół- 
czesnej myśli twórczej, tłómaczem tęsknot gramadnych, 
krzewielelem nauk i sztuk, badaczem ludu, żaglem, chło- 
uącym tehnienie ożywczych prądów kultury i życia. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się pod 
przew. prezydenta dra Lea posiedzenie komisył admi- 
nistracyjnej. Naczelnik akcyzy p. Zawadzki przedłożył 
zamknięcie rachunkowe za rok 1907 z dochodów i roz- 
chodów przy poborach krajowych i gminnych opłat 
konsumpcyjnych, oraz z zakładów miejskich, t. j. rze- 
źni, targowiey i zakładn kontumacyjnego. Dochód brut- 


to z tych źródeł wzrósł w ubiegłym rokn o 186.127 
keron B4 hal. mimo znacznych wydatków, jakie poro- 
biono na ndoptacya, podwyższenie płac fankcycnaryu- 
som tych zakładów i t. d. Czysty zysk wynosił 
97.074 kor. Sprawozdania to przyjęto do wiadomości. 
Następnia komisya zatwierdziła plany i kosztorysy T- 
porządkowania targowiey, oraz bndowy domu admini- 
atracyjnego i iune konieczna adoptacye. Wydatki te 
pokryte zostaną częścią z fandnsza inwestycyjnego 
miejskiego, częścią z krajowych funduszów subwen- 
cyjnych. iż 

Piąta pogadanka pedagogiczna, urządzona sta- 
raniem sekcyi odezytowej „Ogniska“ nanczyclelskiego 
krakowakiego, odbędzie się w niedzielą d. 16 lutego 
o godzinie 4 po połndnia w auli I szkoły realnej (nl. 
Studencka 12 II p.) na temat: „Karność — a awo- 
boda dzieci w szkole 1 w domu“. Referentką będzie 
p. Paula Spławińska, Wstęp dla wszystkich bezpła- 
tny. Uczniowie i uezenice mają wstęp wzbroniony. Za 
1ekcyg odczytową „Ogniska* nauczycielskiego: Miecz, 
Sleezkowska, Józef Robak, 

Poświęcenie zakładu przemysłowego. W nle- 
dzielą 16 b. m. przed poładniem odbędzie się poświę- 
cenie zakłada art. witrażów i fabryki mozaik azkla- 
nych inż. St, G. Żeleńskiego przy mlicy Swoboda 
1423 

Nowe organy. Wczoraj po połndniu odbyła się w 
kościsłe 00. Reformatów próba organów, rekonatrno- 
wanych i powiększonych, a wykonanych przrz kraj, 
firmę orgammistrzowską Al. Żebrowskiego i Syna. Pró. 
ba odbyła się w obecności zaproszonego duchowieństwa, 
kilkunastn organistów i miłośników gry organowej, 

Fundacya B. Libana. Z okazyi awaj 60-letniej 
rocznicy urodzin przeznaczył p. Bernard Liban, wła: 
ściciel fabryki cementa w Bonarce, kwotę 20.000 
koron na fundusz żelazny, od którego odsetki mają 
być przeznaczone na zaopatrzenie wdów i sierot po 
zmarłych robotnikach fabryki cementa. 

Bojkat niemieckich kalendarzy i wldokówsk 
świątecznych. Liga Pomocy przemysłowej zwraca 
mwagę interezowanych, że prnskie i niemieckie firmy 
nakładcze dziś jnż zasypują naszych knpców afertami 
na kalendarza przyszłoroczne. Tymezanem nasze wyda- 
wnietwa kalendarzy, a to tak kalendarzy książkowych, 
blokowych ściennych, kieszonkowych i reklamowych naj- 
częściej dopiero w ostatniej chwili, bezpośrednio przed 
końcem roku, zwracają elg z ofertami do krajowych 
odbiorców. Nie dziwnego, że w międzyczasie wydawni- 
etwa pruskie opanowują naaz rynek zbytu. Przy tej 
apoaobności warto zwrócić uwagę knpiectwn, aby nie 
zaopatrywało się w karty widokowe świąteczne z Nie- 
mieć, lecz zwróciło się z zamówieniami do krajowych 
zakładów wytwarzających ten artyknł — gdyż przed 
świętami wielkanocnemi tak nowo utworzona we Lwo- 
wie crganizacya dla hojkotn pruskich towarów, jak i 
Liga Pomocy przemysłowej | inne narodowe inetytueye 
i Stowarzyszenia rozwiną żywą agitacyg przeciw za- 
kupnu i używaniu niemieckich kart wizytowych. 

Precz z wyrobami pruskimi ! 

Stowarzyszenie ceuklerników i piernikarzy na 
walnem zgromadzeniu wybrało przewodniczącym p. J. 
Siermontowsklaga, zastępeą p. M. M. Urbańskiego. Do 
wydziałn weszli pp.: J. Maurizio, L. Piątkowski, A, 
Piasecki, R. Zandhofer, L. Michalik i B. Hutman; za- 
atępcy: A. Rothe, W. Kondolewiez i B. Woblmath. 
Do komisyi egzaminacyjnej pp.: M. M. Urbański, L. 
Piątkowski, R. Zandhofer | J. Mawrizio ; do sądu po- 
lubownego: S. Malik, A. Rothe i J. Manrizio, zastęp- 
ca J. Riese; do komiayi kontrolojącej: R. Pieczarka i 
Z. Majewski; delegaci do pomocników : J., Siermontow- 
ski i R. Zandhofer; delegaci Izby rękodzielniczej: M. 
M. Urhański, A. Piasecki i J. Siermontowski. 

Towarzystwa fotografów-amatarów odbyło wczo- 
raj walne zgromadzenie. Przewodniczył p. Kremer, któ- 
ry odezytał sprawozdanie z czynności wydziału za rok 
ubiegły. Towarzystwo urządziło w czasie świąt Wiel- 
kanoenych r. z, wystawę konkuraową prac swych człon- 
ków, ogłosiło w grudnin r, z. konkura na tematy; gdy 
rząd pruski wystąpił z uatawą o wywłaszczeniu, To- 
warzystwo uchwaliło bojkot wyrobów i towarów pro- 
skich; nrządziło kilka wycieczek w okolica Krakowa i 
kilkanaście zebrań towarzyskich, a w końcu wzięło 
udział w posiedzeniu „Tow. miłośników historyi i za” 
bytków Krakowa“, na którem postanowiono ogłosić 
konkurs na prace do albamu z widokami miasta Kra- 
kowa i okolicy. Następnie skarbnik p. Jakeuch złożył 
sprawozdanie kasowe i projekt budżetu na rok 1908, 
który zebrani przyjęli i udzielili absolutorynm matą: 
pującemu wydzlałowi, Przy wyborach ponownie wy- 
brano prezesem p. Kremera i rówoleż cały wydział, w 
którego skład wchodzą pp.: dr Stępiński, dr Jaugn- 
styn St., Ippoldt J., Waśniowski A, i Rząca. Do ko- 
misyi rewlzyjnej wybrano ponownie pp. Gablenza W, 
i dra Fuchsa, Wreszcie dokonano kilka zmian w ata- 
tucia Towarzystwa. 

Wiosna przypomniała nam więznown dzisiaj w ca- 
łej pełni. Dzień mieliśmy prześliczny, pełen ałońca 
i jasności, przytem tak ciepły, że faktycznie mieliśmy 
w Krakowie zładzenie wiosny. 

Towarzystwo Bratniej Pomocy kelnarów w Kra- 
kowia zawiadamia, że czysty dochód z bala na cele 
szkoły fachowej, załażonej przy Tow. gospodnio-szyn- 
karskiem, wynosi 603 K 62 hal. 

Zamardowanie macochy i dzlacka. Zapowiedzia- 
na na poniedziałek 17 b. m. rozprawa przeciw bra- 


zegarki, zegary, łańcuszki, 
kolczyki i wszelkie wyroby 
ze złota i srebra 
polaca 


najtaniej 


cionki zaręczynowe i ślubne ZA DARMO 


Wysyłam swój najnowszy bogato ilustrowany cennik 


6. 
Emil GOLIWASSET trav. tma 98. 


Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną poczta. 
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ciom Złółkom z Giebmłtowa została przełożoną na 18 
i 20 b. m. Ziólkowie, jak swego ezam donosiliśmy, 
zamordowali swoją macochę i jej dziecko z obawy, aby 
im ojciec nie zapisał grnnin. 

Fałszywa korany. Donoszą z Wiednia, że w o- 
utatnich dniach ukazały się tam całe masy monet ko- 
ronowych, tak doskonale podrobionych, że tylko facho- 
wiec może je odróżnić od prawdziwych. Odlane są one 
z metalu „britaniać, z wierzchu są posrebrzane, dźwig- 
ezą dobrze i noszą datę 1894 i 1899. Zdradza je za- 
ledwie ciężar, wynoszący nie cała 4 gr. (Prawdziwa 
korona waży 5 gr.) W ostatnim czasie olbrzymie ilo 
ści tych falayfikatów miano wywieźć na prowincyę. 

Polaki Zwlązak zawodowy pracownic biara- 
wych, założony dla celów obrony interesów lleznych 
afer pomocnie biurowych i nrzędniczek, uzyskał już 
legalizacyę c. k. Namiestnletwa. Związek poleca ruty- 
nowane pomocnice hinrowe z praktyką i egzaminem z 
rachunkowości państwowej oraz buchalteryi. Informacyi 
udziela biuro Związku (al. Floryańska 1. 15 II. p.) w 
poniedziałki i czwartki od godz. 5 da € pop. Tamże 
otwartą jest doborowa czytelnia czanopiam, z której 
korzystać mogą członkinie Związku codziennie od 4 do 
8-mej wieczorem. W sprawach prawnych zwracać się 
należy w drodze pisemnej pod adresem Sekrotarynta 
„Zjednoczenia“ połskleh Związków zawodowych (ul. 
Łobzowska 6 IL p.). 

Usiłowane włamanie. Dzisiejszej nocy przychwy- 
cono na gorącym nezynku znanego złodzieja, 28-le- 
tniego Michała Opoczkę z Podgórza w chwili, gdy się 
chciał włamać do piwnicy p. Bazesa przy ul. Grodz- 
kiej 1. 51. Zbrodniarz miał przy sobie ślepą latarkę i 
worek, widocznie przygotowany do wyniesienia zdoby- 
czy. Osadzono go w aresztach pod „Telegrafam*, 

Kradzież na dachu Suklennic. Aleksander Bara- 
nowak, 89-letni znany złodziej dozarowy, karany już 
18 razy za kradzieł, 5 razy za zbrodnią kradzieży, 
ostatni raz 5-cioletniem więzieniem i kilkadziesiąt ra- 
zy za inna zbrodnie, wdarł się wezoraj popoładniu na 
dach Sukiennic i msiłował oderwać zeń cynkową ryn- 
nę, wartości 12 koran. Przychwycił go jednak na go- 
rącym uczynku hlacharz A. Janieki, Baranowski ze- 
akoczył na bruk | próbował uciekać, przychwycono go 
Jednak i osadzono pod telegrafem. 

Otrucle rtęcią. Staniaław Kukla, lokaj n p. Pi- 
sena, wypiwazy wczoraj na podwieczorek kawę, neznł, 
že kawa ma jakiś dziwny smak, a równocześnie uczuł 
ailne bóle żołądka. Wypróżnił więc garnuszek i prze- 
konał się, że na dnie znajduje się rtęć. Przerażony 
ndal się więc na ataeyę ratunkową, gdzie mu wypom- 
powana żołądek, a następnie do polieyl ze skargą, ża 
ga chciały otruć rtęcią kucharka Rozalia Chladowa i 
kona Anna Dabrowa, mażąca u p. Pisena. Wuzazęto 
więc śledztwo, które wykazało, Że bona rzeczywiścia 
dzień przedtem kupiła n aptekarza p. Pronia rtęci, 
ale, jak twierdzi, chciała z niej zrobić maść na wytę- 
pienie rokactwa ne ciele. Kucharka więc widocznia 
przez pomyłkę nalała Knukli kawy da garnnszka, w 
którym się znajdowała rtęć. Ponieważ bona i kuchar- 
ka miały w tych dulach odejść ze służby, zatrzymano 
abie w areszaia ped talegrafem. 

Qkrakowanle ślepago dziada. Przed trybunałem 
przysięgłych pod przew. radcy Ferenaa toczyła się dzi- 
siaj rozprawa przeciw 30-letniemu Józefowi Macieja- 
nowi, oskarżonemu o ohrahowanie ślepego dziada. 
Akt oskarżenia przedstawiał sprawą następująca: 

W mocy z 9 na 10 atycenia b. r. około godz. 2 
w Prądniku czerwonym w kręgielni przy piekarni na 
Motru przyszedł do spoczywającego tam ślepego że- 
braka Jana Skrabacza Maciejas i powiedział mn, że 
go odprowadzi da Górki narodowej. Skrabacz zgodził 
się. Uszli jnź kawał drogi, kiedy Maciejau zażądał od 
Śkrabacza, aby mm pożyczył 5 kor. Skrabacz odparł, 
że nie ma. Na to Maciejas uderzył go w twarz, tak, 
ża się dziadowina przewrócił, a potem zaezął go bić i 
kopać nogami, aż się dziadowi krew z nosa puściła. 
Dziad miał w kieszeni 1 kor. 20 bal. a bojąc się, 
żeby mu ich Maciejaa nie zabrał, włożył je do nat. 
Wtedy Maciejaa uderzy? go w twarz tak, że mn pie- 
niądze z mat wyłeciały, a wreszcie zaczął mn obazuki- 
wać kieszenie i aż dziadowi buty ściągnął, Bznkając 
pieniędzy, Chege się uwolnić z opresyj dziad powie- 
dział w końcn Maciejasowi, ża ma pieniądze, schowa- 
ne w kręgielni i tam mu je może dać. Napastnik od- 
prowadził go więc de kręgielni, ale tam dziad opo- 
wiedział e zajściu czeladnikom plekarakim, którzy Ma- 
clejasa ujęli. Maciejas zapierał się zbrodniczego czynu, 
ale jeden z czeladników znalazł nawet przy nim skra- 
dzione pieniądze i oddał je dziadowi, 

Na rozprawie Maciejas wypierał się winy, twier- 
dząc, ża nie nie wie, co robił, bo był pijany. — Na 
podstawie werdyktu przysięgłych trybunał wydał wy- 
rok, skazujący Maciejasa na trzy tygodnie ara- 
aztu. 

Rozprawa przeciw Wasińskiemu-Śnieguckiamu 
i calej szajce włamywaczy, stojących pod jego komen- 
dą, odbędzie się wa Lwowie w czerwcu przed nadzwy- 
czajną kadencyą, poświęconą wyłącznie tej sprawie. 
Rozprawa potrwa około dwa tygodnie. 

Bkolaniści niemieccy przeciw wywłaszczeniu. 
Koloniści niemiecey z powiatu mieleckiego w Galicyi 
przesłali na ręce prezesa Koła połakiego w Berlinie 
rezolucyę, wyrażającą najwyższe oburzenie przeciw za- 
machowi barbarzyńskiego rządu pruskiego na ludność 
db, BBR: iz LEA BLA ZAW eż LG Gg. S ia at którą Sejm pruski uchwalił oddać ua łap wy- 


WAGHLARZE « mzoe 


właszczenia przez hakatystów. Przeałali również pimo 
do posłów niemieckich w sejmie pruskim, by ze wazel- 
kich si? starali się o niedopuszczenie do wejśela w ży- 
cia ustawy o wywłaszezeniu, która jest hańbą dla 
Niemiec. 

Z Klubu panztawega. W Klubie e. k. Urzędników poczty 
i telegrafu w Krakowie, w lokalu własnym przy al. Lubicz 
1.5, odbędzie się w sobotę dnia 22 bm. eatawa taneczna. 
Muzyka wojskowa KE pp. Wstęp dla członków i pp. Aka- 
dei w K. 160, dla nieczłonków K. 250. Początek o g. 
8 wieczorem. 


Repertuar teatru miejskiega : 
Niedziela godz. 8 popoł. „Betleem polskie“ Jasełka 
w 8 akt L. Rydla 
Niedziela godz 7 wieoz, „Mąż męczennik” 
Poniedziałek: „Miłość czuwa”, kom. w 4 akt. Ro- 
berta de Flera. 
Wtarek: 


„Mąż męczennik“, krot, w 8 akt P Vebera. 


Sroda: „Jak wam się podoba“, kom. w Ś akt. W. 
Szekspira (pop.). 
Czwartek „Mąż męczennik” 


Piątek: „Wenełe”, dram. w 3 akt St. Wyspiańskiego 
Sobota: „Jeńcy", dram. w 3 akt. L. Rydla. „Eirene”, 
dram w 1 akcie, nap. Feliks Płażek (now.). 


Wielka kradzież w Krakowie, 


Sprawa kradzieży w sklepie zegarmistrzowskim 
p. Holika przy ul. Sławkowskiej I. 2 wydaje się 
coraz bardziej zagadkową. I rzeczywiście, sposób 
wtargnięcia złodzieja do sklepu, sposób gospoda- 
rowania w sklepie jest taki niezwykły i u facho- 
wych złodziei się nie trafiający, że muai każdego 
zastanowić. Kradzież ta stanowiła wezoraj i dei- 
ejaj przedmiot ogólnych roznów w całem mieście. 
Komentowano ją nsjrozmaiciej, wysnuwano najroz- 
maltsze wnioski, które jednak zupełnie rozjaśnić 
może tylko policya. I nie uiega wątpliwości, że 
sprawca tej kradzieży już w czasie najbliższym 
dostanie się pod klnez. 

Wezoraj popołudniu przybyła na miejsce kra- 
dzieży sądowa komisja Śledcza, która szczegółowo 
lokal zbadała. Zawezwana również czterech maj- 
getrów ślmsarskich, jako rzeczoznawców. Na miej- 
acu prowadzili również badania komisarz policyi 
p. Krupiński i inspektor p. Bronisław Karcz. Mi- 
mo skrupulatnych dochodzeń nie wykryto naj- 
mniejszego śladu, jakim sposobem złodziej dostał 
się do sklepu. ŚSlusaree stwierdzili, że wszystkie 
zamki i kłódki są nienaruszone. Ziodziej musiał 
więc mieć, jak to już wczoraj podaliśmy, klucze, 
którymi sobie najspokojniej otworzył drewi i wszedł 
do skiepu. 

Jednak był to złodziej ciekawy. Przyszedł o- 
kraść p. Holika, a przytem tak dbał o nieuszka- 
dzenie mu nawet szyb, że wyjmował zegarki i łań- 
cuszkł z poza szyb wystawowych, co jest rzeczą 
ogromnie trudną, a szyby nie rozbił. Główną wy- 
stawę otworzył sobia kluczem p. Holika, który w 
mamku został. Ponieważ jednak nie chciał zepsuć 
ani uszkodzić aksamitu, na którym były poroekła- 
dane zegarki 1 łańcuszki, więc udjął buty i bosą 
nogą stenął na aksamiele, tak, że się na nim wy- 
raźnie odbił odcisk nogi. Wyjmując zaś zegarki 
z gablotek, był również bardzo ostrożny i tak 
dbał, aby gablotek nie uszkodzić, że je bardzo de- 
likastnie podważał własnym pilnikiem pana Holi- 
ka. Jedno tylko złodziej uczynił dia dodania gra- 
ey calej kradzieży — przeciął drut od alarmowe- 
go dzwonka elektrycznego, chociaż wiedział, ża 
w sklepie przecie nikogo niema, więc dzwonek 
mógł dzwonić i nie zachodsiła weale konieczność 
przecinania drutu. 

Jak e tego widać, był to więc złodelej, który, 
kradnąe na szkodę p. Holika, starał się jednak 
usilnie o to, aby mu przypadkiem w urządzeniu 
sklspowem nietylko niczego nie zepanć, ale nawet 
nie naruszyć. Zwyczajny złodeiej byłby pięścią 
rozwalił okno, zabrał, coby się dało, poprzecinałby 
gablotki aksamitne nożem, boby mu to dużo ezasn 
oszczędziło przy robocie i odchodząc, byłby z pe- 
wnością nie zamykał starannie drzwi, już choćby 
dlatego, że mógłby się rano jaki Inny złodziej, wi- 
dege sklep otwarty, złakomić 1 wejść do sklepn, 
gdzieby go moża przychwycono, a temsamem spa- 
dłohy podejrzenie z pierwszego złodzieja. Był ta 
więc, jak widać, złodziej nadzwyczejny, albo lu- 
biący porządek, albo taki skąpy, że nie chciał na- 
wat nszkadzać rzeczy, z któremi miał de czynie- 
nia i obchodził się z niemi tak delikatnie, że sem 
właściciel powinien mu być wdzięczny. 

Wszystkie te okoliczności, wśród jakich popel- 
niono kradzież, są więc nie tyle tajemnicze, ile 
zagadkowe. Nad zagadką publiczność nie łamie 
sobie zbytecznie głowy, po cichu jest ona nawet 
już rozwiązana, ofieyalnie jednak rozwiązać ją 
musl policya. 

Szkoda, wyrządzona przez kradzież, wynosi, 
jak się okazało, nie 20.000, jak to podały mekto- 
re dzienniki, ale 9 do 10 tysięey kor. 

Kradzież ta dotkliwie dała się we znaki panu 
Holikowi, który, jak słychać, miał w tych dniach 
zapłacić hr. Borkowskiej 6000 kor. za ową kolię 
bryłantową, która stanowiła główny przedmiot w 
słynnym procesia kolejarzy przed 4 laty, w któ- 
rym p. Holik zasiadał również jako oskarżony o 
nabycie tej kolii, skradzionej przez Pilawskiego. 


Nędza w Nowym=Jorku. 


Od kilku tygodni dochodziły z Ameryki wia- 
domości, że w tamtejszych wielkich miastach z 
powodu przesilenia finansowego i zamknięcia fa- 
bryk panuje wśród ludności robotniczej nędza, 
dochodząca czasami do ostatnich granie. 

Telegram wczorajszy donosi z Nowego Jorku: 
Z powadu nędzy, pannjącej wśród uboższej ludno- 
ści, jadłodajnia Laubera postanowiła rozdzielać 
między dzieci sąsiedniej szkały ludowej bezpłatne 
obiady. 

Wczoraj przyszło między zgłodniałemi dziećmi 
do'bitwy o obiad, podczas której zniszezono urzą- 
dzenie jadłodajni. Wiele dzieci jest rannych; re- 
stanrator zarznea policyi, iż nie przedsięwzięła na 
czas środków ostrożności. 

Zarsąd miasta ma zamiar w celu złagodzenia 
nędzy rozpocząć natychmiast bndowę kolei pod- 
ziemnej, przy której można odrazu zatrudnić 
17.500 ludzi. Kosztorys kolej wynosi 10 milionów 
dolarów. 


Z balowej sali. 


Rozmowa wachlarzem. 

Wachlować się prędko siedząc pod ścianą, gna- 
tzy: ndawać zmęczoną tańcem dla zamaskowania 
„pietruszki“. 

Dotknąć wachlarzem kieszen? przeważnie męża, 
znaczy: przejdźmy się do bufetu. 

Rozłożyć wachlarz, znaczy: „ach! jakże chętnie 
dałabym ci poznać głębię mego serca*, 

Trzepnąć kogoś wachlarzem po nosie, enaczy : 
nie wtykaj nosa, gdzieś nie dał grosza. 

Zgubić wachlarz szyldkretowy, lub z perłowej 
masy, znaczy: bądź zdrów, holenderski śledzin. 

Zatkać komuś wachlarzem gębę, znaczy: „do 
bani s takimi witzami*, 

Ach! zostawiłam wachlarz w garderobie! ena- 
czy: „idę się upudrować*, 

Złamać wachlarz, znączy: kupować pruską tan- 
detę. 

„Przysiądł mi pan wachlarz", znaczy: 
masz oczy, bałwanie?* 


Uderzać się zlekka wachlarzam po turninrze, 
znaczy, najwyższa lekceważenie. 


„gdzie 


Telegramy „Nowin“. 


Ubezpieczenie urzędników prywatnych. 

Wiedeń. Postanowione przez ustawę pensyjną 
przymusowe ntezpieczenie wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1909 r. Ogłoszenie przepisów wyko- 
nawczych do ustawy pensyjnej, jako też regola- 
minu dla biur krajowych ma nastąpić bezpośre- 
dnio. 

Już zamianowano członków i zastępców dla 
prezydynm zakładu pensyjnego. Prezydentem — 
jak wiadomo — ostał zamianowany b. minister 
rolnictwa Leopold hr. Auersperg. Ź grupy 
pracodawtów między innymi został członkiem za- 
mianewany Samnel Horowitz, prezydent Izby 
handlowej we Lwowie; z grupy pracowników Sta- 
nisław Bahl, dyrektor galicyjskiego Związku pry- 
watnych nrzędników we Lwowie; zastępcami zaś 
w grupie pracodawców Kazimierz hr. Szepty- 
ckt, właściciel dóbr Dźwinniki (poczta Wybra- 
nówka), zaś z grupy pracowników Henryk Szat- 
kowaki, zastępca dyrektora Towarzystwa Wea- 
jemnych Uhezp. w Krakowie. 

Interpelacya przeciw Finlandyi. 

Petershurg. Sześćdziesięciu trzech posłów prze- 
ważnie październikowców wniosło w Dumie inter- 
pelacyę do prezydenta ministrów w sprawie Fin- 
landyi. Interpeianci zapytują: czy prawdą jest, że 
finlandzki jenerał.gubernator 1 sekretarz stanu nie 
zastosowali się do ustawy gdy przedkładali spra- 
wosdanie o ogólnem znaczeniu państwowem wprost 
carowi, bez poprzedniego zbadania tych sprawo- 
adań przez prezydenta ministrów Stołypina. 

Zapytują dalej, dlaczego wola cara, wyrażona 
w menifeścia z r. 1899 w sprawie połączenia ko- 
lei fulandekich g siecią kolei państwowych, nie 
została spełnioną, gdy tymezasam koleje finlan- 
dekie i szwedzkie już są połączone; czy prezydent 
mintstrów poczynił jakie zarządzenia przeciw ta- 
Bimal nielegalnemn postępowaniu władz fiulan- 

skie! 


Bałkańskie koleje | papierowa wojna. 


Zapowiedź bar. Aehrenthala, iż Austrya prey- 
stąpi da zbudowania kolei przez sandżak Nowi- 
bazarski do Mitrowiecy, wywołała wielką burzę 
dziennikarską we Franeyi, w Rosyi, a także w 
Anglii. 

„Nowoje Wremia* oświadcza, że gotuje stę je- 
dnolita akeya Rosyi, Anglii, Francyi i Włoch 
przeciw bałkańskiemu projektowi bar. Aehrentha- 


la. A Rosya podobno chca zażądać koncesyi na 
bndawę kolei z któregoś portu na Adryatykn. 
„Fremdenblatt* pisze: Nie wiemy, ile na tem 
prawdy, ale mylnem byłoby sądzić, że urzaczy- 
wistnienie takiego planu mogłoby w Wiednin wy- 
wołać jakieś niezadowolenie. Tak ta linta, jak i 
linia, którą cheg budować Austro-Węgry służyć 
będzie jedynie dla handln i przemysłu i dla pod- 
niesienia Indności macedońskiej, niema więc po- 
wodu się jej sprzeciwiać. 

Anstrya na zasadzie traktratu ma prawo O- 
dowy tej kolei. 

„Berl. Tagblt.* omawiając konflikt austryaeko- 
rosyjski twierdzi, ża wielka energia z jaką bar. 
Aebrenthal wystąpił w delegacyach z planem ko- 
lei w Sandżaku, jest światowem zdarzeniem polie 
tycenem. Jeżeli Austrya chce być silną, musi się 
starać o rozwój przemysłu w wyższym stopniu niż 
dotychczas i tylko w tym wypadku może ratrey- 
mać swe wielkomocarstwowe stanowisko. Dziennik 
wyraża się dalej, że wzburzenie, jakie powstało 
w Rosyi, nie jest usprawiedliwionem. 


Rozmaitości. 


Zemsta uwledzionaj. (Do illustracyć tytułowej). 
Hrabia Anikow w Moskwie słynął ze swoich awan- 
turek miłosnych. Nareszcie jednak zakochał stę 
w młodej, pięknej, ale cnotliwej aktorea Oldze 
Tomek i to tak dalece, że głośno mówił, iż się 
z nią ożeni. Wprawdzie znajomi jego nie "hardea 
temu wierzyli i mieli racyg. Hrabła przez oble- 
tnieę ożenkn chciał tylko piękną Olgę uczynić 
powolną swej żądzy i to mu się rzeczywiście nda- 
ło. Ale też zaraz potem ozłąbł w miłości 1 wkrót- 
ce zawiąeał nowy romane z przyjaciółką Olgi. Gdy 
się o tem uwiedziona dowiedzisła, postanowiła się 
zemścić. Poszła więc raz za hrabim do mieazka- 
nia swej rywalki. Pokojówka znając ją, puściła ją 
do mieszkania. Wszedłsry do salonu, uwiedziona 
ujrzała rywalkę, siedzącą prey fortepianie, a obok 
niej hrabiego. Nie namyślejąc się długo, wyjęła 
rewolwer i strzeliła naprzód do rywalki, potem 
do uwodziciela. Rywalka padła trnpem od koli, 
hrabia został tylko lekko zraniony i uratował się 
neieczką, Scenę tę przedstawia nasza illustracya. 
Hr. Anikow uciekł s Moskwy. Uwledsiona mor- 
derczyni sama oddała się w ręce sądu. 


Gaepadarstwo mleczne Każdy gospodarz wiejski wia 
z doświadczenia, że w simie u krów w stoaunkn do pokia- 
ranej paazy dobroć mleka jakoteż jego oblitość ulega zmia- 
nie. Nie zaniedbujmy też nczynić uwagę P. P. Ekonamnm, 
że cd 50 lat najlepazym środkiem zpokiegawczym jest 


Kwizdy Korueuburgski proszek dla bydła 


wynaleziony przez Fr. Jana Kwizdę c. i k, auar. i król. 

rumuńsk. nadwornego dostawcę weterynarskich preperatiw 

w Korneuburgu obok Wiednia; który dodany jako damie- 

azka do parzy, poprawia u krów dobrać mleka i pomnała 
jego obfitość, 


Lecznica chirurgiczna i Inatytut Raentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne amhulatrynm dla mniej zamożnych osób. Aparat 
przenośny Roentgena. Gimnastyka szwedzka lecznicza. 
Kraków, ul. św. Tamasza, L. 18, I. p., Telafon 
Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej). 


Ordynuje od godziny 9—11 i od 3—4. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowidskiej-Horakowej = 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krsjów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


Zakład wodoleczułczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA yaly ohorób 


208 Kraków, nl. Sznjskiego 11. 


„AURORA“ 
KASA POSAGOWA — Lwów, Podwale 7 


Zawiadamiamy P. T, Ozłonków, śe w miesiąca 
lotym 1908 r. wyyłaciliśmy następujące posagi: w I 


oddziele : 167 Andruszko, 168 Bruch — ze Lwowa, 
169 Piszczek, Stanisławów, 170 Nnuberg, Kałanz. — 
w II oddziela: 173 Bruch, 172 Strańska ze Lwowa, 
178 Skrzyszowaka, 174 Lewiński z Krakowa, 175 
Piszczek, Stanisławów, 176 Kichler, Stulpikany. Z TM 
oddziału: 177 Eichler, Stulpikany, 178 Nowińska z 
Niepołomice, 178 Geller, 180 Dörfer z Kołomyi, 181 
Skrzyszowska, 182 Lewiński, Kraków, 183 Dron, 
Winniki, 184 Piszczek, Stanisławów. 

W ciągu 22 miesięcy założenia instytucyl 
wypłacillómy 184 pasagów na K. 75.000. 

Zastępcy poszukiwani. 231 


GEE ALU OLE al wd pro 1 ori | (PLN 


strusie i gazowe, rękawiczki balowe, wstążki, 
paski, pończochy, grzebyki i szpilki ozdobne, tla, 
agrafki, perfamy, pudry i t. d. 


poleca w wielkim wyborze i po niskich eenach 


C. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


S e a 


Księgarnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiega 
w frakawle, ul. św. Jana 6, (Hotel 
Saski), Telefon Nr. 708. 


urządziła w swym lokalu osobne od- 
driały 


r SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż obrazy olej 
ne, akwarele, oryginały emakomitych 

artystów naszych i obcych. 

m Starożytności 
„ZZA meble stylowe, broń staro- 
kytną, szkło, porcelanę polską (Korzec, 
Baranówka), a także obcą (Sèvres, 
saską, staro-wiedeńską i angielskie 
Wegwood'y), miniatury, sztychy an- 

delskie í francuskie, hronzy, zegary 
| zegarki, majoliki, emalije, prze 
dmioty ze złota, srebra itp. oraz ma- 
naty | medala polakla. 
Przyjmuje w komila | kupuje chetnie 
wazystka, ca DĄ NE tych dzla- 


69-0 
O 


Kuracyjny 


Chleb „Simonna“ 


poleca bande) poil Grą 


WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Maly Rynek, róg ulicy 
wi Szpitalnej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


„pe 4 talerzy nd wyrazu 
minimam 560 Aalercy. 


Poszukiwane. 


czula paszukuje do praktyki 
titia ilakaracyjno malarakiej 
Kuro! Orlacki, Kraków, Garbarska 


ZAKŁAD 
artyst.-Kamienlarski 
1 budowlany 


lózafa Kuleszy 
a A "ru 


wielki wybór gotowych 
pomników a piaskowca 
zranito i marmuru. 
Fadejmuje się wykona. 
Bia grobowców w miej 
400 | na browinowi 
6l Telefon Nr. %8. 


Czękolada królowska 


wyborowa wyrób własny 
poleca 


ADAM PIASECKI 


Kraków, ul. Ai 10. 


Kotel a 


w Krakewle ul. Florynóska 42 
{obok Bramy Flory: ie) 
pokoje dla przejezdny 


n 


HAAA 


Najlegsza hygieniczne 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnch 
polecają 176 


Reim i Spółka 


Rynak 37, Kraków, Linia A—B. 


On parle français, 


A. £ukasiewiczii: 


Kraków, Pl. WW. Świętych 10 


Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne 
NOO IENE EAA NO 


$; A. Krzyża 


poleca dzieła pedagogi 


L 


ros 
osyjskie Ragóżki sz we 
prawdziwe. PTE i kokoawo eraka 
do kalo Chodniki z Linoleum = 
Lakler do kaloszy. teretowe | kokosowe! || Wódkę francuską Bra Rynek 
Podeszwy | obcasy | pyzędściółki z lno- zny'a i Moll'a. | 
gumowe zyj Lampki elektryczne || Varno Vibrator ap 


Podeszwy wiładkowe 
do bucików filcowe 
asbestowe, korkowe i 


poń: 


póz do przedyckoj | parkin i Pecusin i cia gotowe D 
e Artykuły chirurgiczne > e wa razy dziennie 

a o ETa "| epeo pastewne dla 1 bygieniczne 4 rs EEE a wysyłki pocztowe. 

i podeezw ocbronue. || Latarki stajenne, re | Sa. zeta go | Panier klozetowy. || mase francuską iwo- PEROLIN » 
Lakiery, pasty, kremy do | e TERE Koni. Smarowidł ICH ogrzewa- |  skową do zapnszoza- || środek zapobiegnjący Najnowsza 

EEE o zi nika kopyta. Lampki platynowe | ap" 0E i pos | przy zamiatania samozepalniceki 
Farby i przybory do ma- i Przyrządy gwn oraz aparaty Ozona | potu unoszeniu się kurza. 

e Ape eby Spluwaczki sR AA tear i Longlif do od. || Farby emallowe Marxa. |] Idealny przy samia- „lanus“ 
Przybory do robót pi- PATENTOWE teli, Sandow i inuych å Fattingera suchary | taniu dywanów, }tóre E » 

ESk po 6 bal sztuka. systemów dla psów. trzepać nie potrzeba. „ideal“, „Alkamet*. 


Księgarnia 


WIE 
ne Reus 
bardzo prędkiej i naj 


era do 


twiejszej nauki Obcych Języków | 


amouczek 


Polsko-Nlemiecki kuzs I-s 


K 840, — kurs Ilgi K. 48 


Wypisy Niemieckie K. — 72. 
Polsko-Francuski kurs I- 
K. 3:60, — kurs II-gi K. 9-80. 
Polsko-Angielski kurs T-s: 
K. 280, kurs II-gi K. 360 


Polsko-Rosyjski I-szy kurs 

K. 420, — li-gi kurs K. 5'40. | 
Amerykański Przewodnik z ro 
zmówkami angielskiemi K. 130 


stworzył 


Pracownię obuwia 
wytwornego męzkiego i damskiego 


z najlepszych materyałów 
Pracując, jako robotnik przez 


leum, ceratowe i 


Szczotki do wyciera 


nowskiego 


English spoken. 


J kieazonkowe i bate- 


D rat wibracyjny leczn. 
rye do mapełoienia || o 


chraniacze uszów od 
zimnę i mrozó 


akie. 


anja 


Największy wybór Perfumeryi, Mydeł i wszelkich środków toaletowych 
REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW 


Farby olejne do nży- 


14 


główny r. 37 — Linia A-B. 


polecają po cenach najtańszych. 


Narty, łyżwy śnieżne, Saneczki sportowe. 


Odznaczony na paryzkiej światowej wystawie 1900 r. najwyźszą nagrodą 
JĄ i (aa any 

Wh ] proszek dla bydła, 
leczniczy Środek dla kani, bydła roga 


tego | owiec. 
K. a l pudel! 


s- 
ła- 


w Szkole i mu, bez nauczy- in podalecenia 
lation, pelaga | pksłes < |ciela, z objaśnieniem wymowy i m podalecenia ap 
Bey kluczem p. t 156 Sinki 


P; awdziy korneuburgski pożywny 
ESA ONA 


opalrzony znaczkiem ochron 
ic 


= bycia we wsrysikieh « 


kech i drogueryach. 
Ilustrowane katalog! wysyła się darmo 1 oplatnie. — Ołówny 


FRANCISZEK JAN KWIZDA 


dostawca, Aptekarz powlatowy 
ledniem, 2 


zy | 


Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
FIR 
F. £ E. Zajączek i i Lankosz 


POLECA 


Sukna, Sieraczki, najmodniejsza Kamgaray i Korty 
wyrobu własnego oraz oryginalne angialskie. 


Skta d w Krakawie, Rynek gł. 44, A-H. 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 
Kace, Derkl, Fllce dywanowe, Flanela 


dla sprzedaży huztownej i drobiazgowej. 
da watowania | wszalkia Padszawki. 


r. stąplona, Wałnę 


PIERWSZORZĘDN Y 1 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego ' 


ul. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


lażnych daleka Id. uaiępatwa. 


Ramy palonej 


najnowszym 
| najlepkrym spe- 


Dwóch 


stolarskich ozalndzi do robót melilo- 
wych przyjmie zaraz atolarnia 


JÓZEFA JANGZEGO 


w Nowym Targu 


lat wa wszystkich niemal stoliczeh 
Europy, jak: w Londynie, Paryżu, 
Berlinie, Wiedniu, Wanachium, War- 
szawle, Genewie, i wielu innych, 
uabył potrzebnej rutyny, iż zbyte- 
omnem będzie sprowadzać obca wy- 
Toby, gdyż zedowalni uajwybredniej- 
sze wymsgania Szan. Publicznuści, 
której łaskawym względom się poleca 


sa: A. Łukasiewicz 
Kraków, Plac WW. Świętych L. 10, 


Da mabye: po Zał. za Fa- 
hacken Syna Jedynie w zp Cytra gitarowa „Kolumbia“. 
M Bez nauki każdy może natychmiast gra 
swobodny nastrój i wesoły umysł w każdej rodzinie. 
35 em wiełka, 
iada 44 str, 5 grup akord podłożywszy 
każdy może grać. Więcej niż 100.000 już 
lko wprost przez moją firmę do ni- 
kompletna wraz ze szkołą i wezclki- 

mi przyborami K. 11. Nuty po 20 lal. za szt 

Cytry ARE każdej jakości sztuka Kor. 


rzygołowuję do państwowego 
egzeninu 
zjrachunkawości państwowej 
1 buchalteryi kupieckiej, 
Dla pań lekeye osobne, — dla 
ukogicli bezi płatne 
STANISŁAW. BURNATOWICZ 


Kielhasa wiejska czysto wieprzowa 


znana ze swej dobroci i smaku 


lat £9, szatyna, dobrej 

auu tuszy, sierota, z braku 

mnajomoial, pragnie tą drogą zazna- 
jomić zię £ mężczyzną słalecmym 


od B0—60 lat w cela matrymonial- 
nym. Zgłoszenia do Admihistracyi 
„Nowia” pod „Praca“. 828 


De sprzedania. 
murowany 1-piętrowy z dwa- 

OM ma frontami (20 ubikacyj) 
ma atajniami w Grsegórzkach przy 
korycie ctazej Wisły jest do sprze- 


dania. jadomości udzieli p. Horak 
alL i4. 213 


Kamienica I piętrowa z ofi- 


cyng, dobrze się ren- 
tująca jest do sprzedania w Dębni- 
W 


„Nowin“. 220 

l do sprzedania w prze- 
OIWACĘ  myskiem, 120 morgów 
lobrej gleby (czarnoziem) z budyn- 


kami gospedarozymi, nad gościńcem, 
nadający się bardzo do parcałacji. 
Uprasza się zgłaszać listownie pod 
litary S. D. Kraków ul. Studencka 


Mż, I 939 
4 du wyroba wody solowej 

PATAT i" napałniania syfusów. 
Bam ominią | balonów, cal- 


zai 
kiom mowy jost tanio do syrządania. 
la, Krzėšzowi 


w TW 
| 6 h 
Pączki po 6 h. 
cały dzień i codziennie świeże „, 
poleca 
Fabryka cukrów I harhatników 
Qlmat | tortów, prowadzona pod 
osobistym zarządem 
R. PIECZARKI, w KRAKOWIE, 


Poselska 15; 
aom 4vażsae! 


Wądliny pierwszej jakości 
sprsadaje sklep od 80 lat iatniejący 
przy ulloy Sławkowskiej L. 3 
(Hotal Saski) 
pochodzące z fabryki 206 


W. Sataleckiego 


jak lat jp po znacznie 
anlżonysh cenach i poleca się la- 
akawym wsgląłom PT. Publiornośol 


Znakamita 
Herbata proszkowa 


1/, funta 85 et. 147 
w handlu 1. PIEKŁY Padgórze. 


Wydawas: Lucyna Sz; 


: 
$ 
$ 
$ 


adomość w Administracyi | g 


c. k. urzadnik rachnnkowy 
były dyrektor bankn. 
Kraków, Długa 19 — |. p. 


74 


Za pośrednictwem każdej księgar- 
ni sprowadzić mogą 
starsi i młodsi panowia 
wielokrotnie nagrodzona pismo 
w 48 wydaniu radcy medycyny 
Dra MÓLLERA 


u rozsiroju systemu nerwo- 
wago I sekaualnego. 
Opłatua przesyłka w kopercie za 
1-90 w markach pocztowych. 


88 Curt Rabar, Braucachwelg. 


„Cracovia“ 


Plerwszy Krakowski zakład 
czyszczenia | froterowanla po- 
dłóg, urządzeń mieszkalnych, 
hlurowych i sklepowych, szyb 
wystawowych I mlaszkalnych. 


Specyalna czyszczanie MEBLI. 


Desinfekcya 


Bioro: ul. Starowiślna 23. 


Roboty wykonuje się w dniu| 
zamówienia. Przyjmuje się || 
w abonamencie rocznym, kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urzą 
dzenie w stylu wiedeńskim. — 
Robotę wykonują ludzie fachowi. 


70 trzelonek 1— K 
DOi ya 


120 „ 3— 


" 


w eleganckiej kasetce metal. wraz 


Zakład rytawniczy arez fabryka 


Stanisława Niemczyka 


78 Zlecenia 2 prawineył 


Liniment, Capsici com, 


Czytelnia 


Dzienników | Czasopism! 
ul. Mikołajska 6, I p. 


Przeszło 150. pism 


polskich, francnskich, angiel- 
skich, niemieckich, rosyjskich 
i włos 
otwarta od godziny A s rana 
do 8-tej wieczór. 
Wałęp 20 hal. 
ABONAMENT. 


196 


Marka ochronna 
„Katwica” 


sastąpiwnie 


jest powszechnie znane jako wy- 
mienite, bóle uświerzająca na- 
cieranie; do nabycia wa wayu- 
tkich aptekach po cenie BÔ bal., 

E 1401 2E. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudeł- 
kach z naszą ochronną marką 
„kotwicą“, wtenczas jest 
pawność, że się piraye wyrób 

oryginaln 

Apteka Dr. Richtera 
pod „ziotym iwem" | 
|| w Pradze, 

ulica Elźbiety 
No. 5 nowy. 

|| Wysyłka codrienca 


Drukarnie domowe z kauczuku, 


Każdy może natychmiast drukować karty wizytowa, 
awiza, cyrknlarze, zapzosze ia na zebrania i t. p. 


Cent x wszolkiemi przyborami: 


adresy, 


212 trzcionek 380 K 


60, 4:50 „, 
600 „ AZ 
800 Ir— , 


z rączką do układania tezcio- 


nek, poduszką farby mowysychającej i ezczypczykami poleca: 


wazelkiega rodzaju pieczęci 


Kraków, Suklennico L 10 
od strony poma. Mickiewicza. 


Monagramy, herhy | napisy wykonuje szyhka i dokładnie. 


udwrataą pocztą. 


Rodakter enp 


E WORA E Ez Aka OE: 

mentów muzycznych HANNS KONRAD c. ik dosta- 
wea w Brilx Nr. [175 (Czechy). Bogato ilustrowany polski katalog główny 
„przeszło 8000 rycin wysyła na żądanie każdemu darmo i opłatnie. 157 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony E el nagradam| w Wlednlu 
Paryżu 


Jana WOLNEGO 


przy ul. św. TomaSz8, tuż przy placu Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 381. 
=ż 


Zakład podejmuje się urządzań pagrze- 

hawych oraz sprowadzania zwłok ze 

wszystkich krajów europejskich. 
B 


[DOBRA MARMONISKA Hor, 480. 


50000 sztuk sprzedanych. 
Wolne od cła! Pod gwarancyą! Zamiana dozwolona luh zwrot pieniędzy! 


O fałdów, 1 regiater, 
ów, wielkość A «m. 


wiel 
Nr. 806%/,: 10 fałdów. 
50 głosów, wie! 
Nr. 663%,: 10 faldów, 2 registry, 
50 (głosów, wielki 
Wysyła za zaliczką © i k. dostawca dworu 


HANNS KONRAD „ez: 


towarów murys: 
my katalog z 1.000 ilustr. wysyła się ua żądania darmo 


SINGERA 


maszyny da szycia 
da różnych oalów, 
a zatem nietylko do nży- 
tku przemysłowego, lecz 
takża da wszelkich rabót 
wchodrących w zakrea 
szycia domowego jedynie 
u naa nabyć można. 


SINGER Go. T Ac, Maszyn w sit 


kraków, Szpitalna 40. 
file we wszystkich więkazych miastach. 
Y g! Wszelkie maszyny, sprzedawana pod nazwa „Singera" 
w innych składach, a wyrabiane na sposéh jednego 
z nast 8 a systemów. Niedorównują one atoli, ani pod wzglę- 
dem konstrukogi, ani działalności jak niemniej trwałości naszemu 
>wazemu aystemowi maszyn da szycia. 184 


ść DX 


Pey zakupaje zważać nie 

ly ga to, aby maszysa 

nabytą została w naszych 
skladach, 

Nasse skłuty po nać mo 

y tua po x znaku. 


potaniata i sprzadaje sią zawsza 


w handlu 


MICHAŁA NODZEŃSKIEGO 


Kraków, Floryańska 40. 214 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej tratiki 
poleca 


Nowości na Karnawał. 


Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 70 


Znakomita 


Herbata z Wieżą 


wszędzie w kraju da nabycia. 


SZARSKI i SYN 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 


i 


179 


; DALMIOÓS 


z watą Salvesol m 


è Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne, dla wybrednych smakoszy. 


© Palę się równo i lekko, nie czernieją, amak mają łagodny, nie 

spalają się szybko, wskutek tego dym jeat chłodny, co jeat wielką 

zaletą tutek cygaretowych. 

| zażdy palący tytoń, ch i zatrucia nikatyną, winien palić 

tylko w cygarniczkach azklanych z watą „Salvesol' ;pachłania ona 
ulkatynę a więc nanwa jaj szkodliwe działanie. 


Oryginalny pakiecik „Waty Snlyesol" wystarcza nn 200 do 400 
papierosów Inb cygar. 


10 cygarniczek szklanych I kor. 20 hal. 

Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. 

1000 tutek cygaret. „Dalmois” kor. 3720. 
Wyroby te poleca: 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
„NORIS“ 


Mr. W. Bełdowski, Kraków. 


E E a E 


